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P H Z E G I A. D P R A S Y  Z A G E 1 ■! C Z I P  J;

/ B i u l e t y n '  c o d z i e n n y /

Ar;,51; Warszawa, dn; 2 marca 1928 roku;

li S P R A W Y P O L S K I E ;

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA;

CE0KE SL0V0 28;II; w art;wst; pisze Eidknowsk .y o sporze 
polsko-czechosłowackim z powodu waloryzacji ceł polskich) która jak 
się autor wyraża, nadwerężył:., przyjaźń z Polską; Podkreśla dalej, 
że jednak dotychczasowe poczynania rządu polskiego znacznie rozcho­
dzą się z_ interesami przemysłowców czeskich oraz polonofiłów,, któ­
rzy już widzieli w niedalekiej przyszłości potężny blok dwóch naro­
dów słowiańskich; Hi o należy się dziwić głosom czeskim przeciwko w a 
loryzacjialbowiem wogóle eksporterzy czescy nie byli tak korzyst­
nie postawieni w Polsce jak polscy w Czechosłowacji i gdyby nie to, 
ruch gospodarczy między obu krajami byłby znacznie bardziej ożywio­
ny; Czeskie koła przemysłowe domagają się zniżenia kontyngentu pol­
skich *pro duktów rolnych, trzody chlewnej, oraz węgla, a. ponadto do­
magają się zmienienia zniżek na polski .węgiel do Austrji i lęgiem 
Polska wprawdzie oświadcza, że waloryzacja nie oznacza aktu wrogie­
go przeciw Czechosłowacji; ale Czesi powinni to w praktyce tak za­
stosować, aby przywóz2Polski nie przewyższał wywozu;

Waloryzację ceł raczej uważamy - pisze autor - za "rodek do 
uzdrowienia polskich finansów, lecz nie powinno to szkodzić naszemu 
wywozowi;-

CESKOSLOVEHSEA REPUBLIKA _9;II; pisze p;t; "Gorąca krew polska* 
ze niektóre pisma polskie podniosły ataki na rząd czechosłowacki, 
z: to, że nadał ordery, dostojnikom litewskim, i zarazem postawi­
ły zarzut, że popiera pieniężnie blok mniejszości w Polsce;
Dopiero "Epoka" podała źródłową wiadomość, iż odznaczenia były od­
wzajemnieniem się za ordery litewskie a twierdzenie o rzekomem po­
cieraniu bloku mniejszości jest całkowicie bezpodstawne; Dziennik 
'.ta z zadowoleniem, że organ rządowy choć w tej formie naprawia 

wykroczenia innych pism i pisze, że dla obu stron byłoby korzstniej 
aby polska prana sprawdzała wiadomości, zanim je odda do druku;

POLSKA - LITWA;

ŁE TEMPS 29;II;pisze w art;wstępnym w związku z doręczeniem 
Polsce odpowiedzi rządu litewskiego, iż fakt ten stanowi poważny 
krok na drodze do stabilizacji pokoju na północo-wschodzie Europy 
Hależy mieć nadzieję, że po ogłoszeniu tekstu tej odpowiedzi raź ­
nie to się umocni;Hi od opuszcżalno jest, iby kvwstja przynależnoś­
ci Wilna, z. truweł:\ nednl atmosferę polityczną w tej części Europy, 
co w pewnych okolicznościach zagrażałoby sprawie bezpieczeństwa





p o a s z ' c h i i ' g o ; Woldrm r  s,  k t ó r y  n i -  j e s t  pozb miony zmysłu
1—■ _  _ _  . r  • . .  J  ~  -I - I - '! '*

[ J U  . . »\a żń U  I i  J-i •. £  U  • . - w  . i-l -1- . K3 ; .   U  • J- t , V  , V- ,

t v e z n - p o ,  u m ia ł  j ~dn?.k l i c s y c  s i ę  z n ~ s t r ó j  nn i  v. ł o n i e  5- “ 0:u,- ,: 
n.\  k t ó r y c h  s i ę  o p i e r a  v s p r n v i c  i m  ; M i a ł  on p r z y t e m  na<3zi<, 
zn  ■ l e z i e n i e ,  p o p a r c i a  a p a ń s t w ,  k t ó r e  są_ z a i n t e r e s o w a n o  a ^-gm,.-* 
t  wami u p o l i t y  l i i  z a g r a n i c z n e j  Pols",  i ;  J e d n a k ż e  a n i  _ n e r  I m ,  a n i  .i. 
koskwo. n i c  p o s t ą p i ł y  w mydl  t y c h  zy czc i i ;  Przoc iv .n i ' .  d o i a a z - 4  ■ 
ono r ząd  ov.i k o w i e ń s k i  o ma u m ia r k ow a n i e  i  p o j e d n a n i e  s i ę  z aoiaa. .ą ; 
zgadza  j ą c  s i ę  v tern n a j z u p e ł n i e j  z p a ń s t w a m i _ z ac ho f lm om i ;  h a n  -  
śy wy r a z  i d  zad o w o l c n i e  , i ż  Woldcmnras z r o z u m i a ł  o o c en i e  ». _ 3 - ^  
c i ę ż k i om i  d r a ż l iw o m  p o ł o ż e n i e  z n a l a z ł b y  s i ę  r z ąd  l i t e w s k i  a u 
newi o . gdyby n i e  d a ł  żadnego dowodu d o b r e j  w o l i  w sprawce  n .̂ • 1 ; 
zanim v; n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p e r t r a k t a c j i  z P o l s k ą  s t o sow n ic_  do 
r e z o l u c j i  p r z y j ę t e j  w g r u d n i u  p r z e z  l i g ę  Na r ;  Pewnea j e s t , i z  
Bada l i g i  E a r ;  p o p r z e  w s z e l k i e  u s i ł o w a n i a  z m i e r z a j ą c e  do t r n a . o -  
go u r e g u l o w a n i a  spo ru  p o l s k o - l i t e w s k i e g o ;

DEUTSCHE I  GDSZ^ITUEG 1 ; I I I ;  i  i n n e  j j isma n i  cmi c c  k i  o P o d ą 
odpowiedź  l i t e w s k ą  na  n o t ę  p o l s k ą  w c a ł o ś c i  bez  k o m e n t a r z y ;  ■■j 
m i e n i o n e  pi smo z a o p a t r u j e  t y l k o  w n a g łó w e k :  L i t w a  go towa  oo - -
kowań"

E"UE PREIE PTI" S SE 1;III;  k o r  osp;  z Kowna p i s z e ,  ze z o s t a ł a  
t am  o g ło s z o n a  odpowiedź  l i t e w s k a  n a  n o t ę  p o l s k ą ;  (Ddpowiedz j e s t  
u t r z y m a n a  w t o n i e  poprawnym i  • ob jok tyw nym; o ld c m a r a s  podkreś l , , .  
v. n i e j  żo r e z o l u c j ę  g enew ską  b ł ę d n i e  t ł o m a c z y y o n ,  l e c z  
k i ;  D a l e j  p r z y t a c z a  s t r e s z c z e n i e  o d p o w ie d z i  l i t e w s k i e j  i  z , ^ n ^ -  
c z a , ż o  Wold etnaras p r o p o n u j  o , aby w ro k o w a n ia c h  u c z e s t n i c z y ł a  
l i g a  E a r ;  \ V .' ' "i  ̂‘ .

DEUTSCHE TlGHSZaiTUEG 1 ; 1 I 1 ;  £ o r e s p ; z  P o z n a n i a  p i s z e , ż e ^ p o ^  : 
mimo z a p e w n ie ń  p o l s k i c h  w ł a d z , . i  Ino  j e s t  w Qulszym 
kiom  ”knowań p o l s k i c h  p rz e c iw k o  l i t w i o ” ; Tam p rz y g o to ^ u n  ą ..^iiv . 
odezwy i  s t a m t ą d  w y s y ł a  s i ę  a g e n tó w ,  k t ó r z y  a g i t u j ą  ^ ą r ó d .^ . ^ d ^ >  
nośc i*  l i t e w s k i e j  za  o b a l e n i e m  r z ą d u  oldemarasa;■^.migr-anc,i-.;-i^ g ' - - 
scy o t r z y m a j ą  od r z ą d u  p o l s k i e g o  n i e o g r a n i c z o n e ;  ąro.d wk'Ęi-Onię.' -  
no ;  P r o p a g a n d a  p o l s k a  wskazuj  e n a  Eiemcy i  4o ą j - ^ \  ż e :  Qą.z.ą. °iio o o 
p o d z i a ł u  L i t w y ; -  \;  yS>k.

THE CHICAGO TRIBUEp 28; I I ;  Ryga l i k v a g e h c j a ^  t  e I ;  A; G ;H; 'do­
n o s i  o n i e p o k o j ą c y c h  r u c h a c h  v . n j s k . . p o l h k l c h ’t ' pk ręgu  w i l e ń s k i m  
Kowno o b a w ia  s i ę ,  że n a s t ę p n a  n o t ą  p p l s k ą  p o s t a c i  u l t i m a t u m  g  ̂
p o d p i s a n i a  t r a k t a t u  pokoj  owego \ i  p o h y ą o l a  n o rm a ln y c h  s t o  sunken.-, 
żeby P o l s k a  n i e  w z i ę ł a  n a ' ' s e r j o  - o b e ć . ń e g o - n i e o f i c j a l n e g o  s t a n u
wojny;  l i t e w s k a  s t r a ż  g r a ń i n z n ^  p h c h w y ó i ł a  s z p i e g a ,  k t ó r y  s i ę  
p r z y z n a ł ,  że d z i a ł a l n a  .^hehsj; o c h o t n i e  ze j a r m j i  l i t e w s k i e j  ioru-u j  
c e j  s i ę  w l i d z i e ^  ;y.\  '
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.g.V.piVv .........

■ POISED, IT# orz odBEHlJ.ki^;"T.AGEBLATT 1;  I I I ; K o r o s p ; z. W r o c ł a w i a ' p i s z e  , że^pr :  
s t a w i e  i  e l  miernie o k i  p r z y  Komi s j i ,  M i e s z a n e j  na  G; Ś l ą s k u  w n i ó s ł  
s k a r g ę  p r zd h i w ko  roz .c i agni ęc . iUkważńor  c i  d e k r e t u  y. s p n a i o  i  5 j y i  
g r ą n i ę z n o j i  n a  t e r e n  '.G ; i k ą s k ą ;  • S k a r g a  ż ąd a  w y j a ś n i e n i a  c z E,

>tZ ehł o  zona: Try e u n a i  owi m  ęg ... ..w,■ , -n ę n ą  iy.r:.', k  -y a  -
i l a ł  oa t e j  d , c y z j i  2 m i e s i ą c h .  ^ ^  
i a łu ;  .Kor; p i s z e  dalej- ,  ze vw;Se jrą-iói • ŚLąąkim'Eorianty- y-noŵ  ■
3akował  wojew; G ra żyń sk i eg o -  z a r z u c a j ą c ' mu_b r a k  s t a r a n i a  s i ę  o 
powagg i  u cxuzyvvanie  6rodlcovv pu b l i c zn yc h ,  dla. ce~ow wy
D o r c z y c n f ^ ^  *'





BERLINER TAGE'BIAII 29; II; Hor; z .'arszavy J;Dubrov"icz poa.jn 
swoją rozmowę z min; Ni c z aby t o w skim, v. której tonże poru 
sprawę żądań polskiego rolnictwa pod adresom Niemiec oraz walory­
zacji ccł; Eoresp; zaznacza, że zapytał o te sprawy, ponieważ 
właśnie, stanowisko min;Ui o zaby t owski ego na Radzie ministrów 
przeważyło sprawę waloryzacji ccł, wskutek czego zadania polskie­
go rolnictwa ponownie wysuwa się na pierwsze miejsce, albowiem 
będą one miały rozstrzygające znaczenie w rokowaniach, handlowych 
z Niemcami; Minister zaznaczył wobec koresp;,że podobnie jak 
niemiecki przemysł chce nieć dostęp do polskiego rynku bez sto­
sowania zakazów, tak również i polskie rolnictwo chce mieć wolny 
dowóz produktów rolnych do Niemiec^ które to produkty zresztą 
stanowią nieznaczną tylko część ogólnego przywozu produktów rol­
nych do Niemiec; Min; podkreślił, że Polska życzy sobie za.war- 
cia stałego traktatu handlowego; Dalej mówił Minister,że Polska 
już przed wojną wywoziła poważną ilość świń do Niemiec i dla­
tego podtrzymuje także obecnie to żądanie; Go się tyczy walory­
zacji ceł Minister powiedział, że waloryzacja nie jest niczem no— 
weta, że Niemcy wiedziały o przebiegli tej sprawy; Minister jest 
zdania, że waloryzacja raczej przyśpieszy rokowania handlowe, 
ponieważ rząd polski ustanowił stawki c eXne; Poważnym krokiem rzą­
du naprzód jest również wzniesienie kontyngentów dla 60ń towaru 
a po rozpatrzeniu się w stopniach waloryzacji okazuje się,iż 
tylko 15$ towarów niemieckich zostało dotkniętych pełną walory — 
zacją;-

V0SSIS0HS ZIG; 1;I1I; pisze że w Komisji Gospodarczej par­
lamentu poruszono wczoraj sprawę robotników rolnych oraz przeciw­
działanie ucieczce robotników ze wsi; Radca ministerjaln^ Ste­
phan wyjaśnił,że rząd Rzeszy zarządził budowę 40 tys; domów dl: 
robotników rolnych, aby jak najbardziej ułatwić warunki pobytu 
na. wsi i ograniczyć napływ zagranicznych robotnków rolnych;
Na rok bież; rząd ustalił liczbę robotników na 100 tys; i zare­
zerwował jeszcze 10 tys; w razie koniecznej potrzeby; Poseł 
lemmer z klubu demokratycznego oświadczył, że robotnicy muszą 
uciekać ze wsi, skoro ziemianie nie'chcą ich odpowiednio opła­
cać; Lemmer zgłasza gotowość udowodnienia, że przeważnie we 
wszystkich gospodarstwach po nad 60 ha, pracują polscy robotnicy; 
Redług jego wyliczeń w zeszłym prawe o wał o ich co najmniej 130 
tys;-

CORRIERE DELLA SERA 20; II; pisze w kor; z Berlina, o mniej­
szościach narodowych w N.emczech; Dziennik poświęca uwagę P o l ­
kom nazywając ich najgłówniejszym elementem pośród mniejszości. 
Decyzję genewską, która :czdzieliła G.Śląsk na dwie części 
autor uważa za niesprawiedliwą; Pisząc o Mazurach. Prus Wschodnich 
autor .stwierdza, iż mówią oni językiem polskim, a który Niemcy 
uważają za osobny język; Mazurzy Prus Wschodnich zaludniają gęsto 
terytorjum,które etnograficznie i dziej owo do nich należy i 
mogą być - wraz z Litwinami uważani za prawdziwą ludność
tubylczą; Autor wspomina również o Polakach w Westfalji i Nad- 
Eengm,którzy wyemigrowali w ciągu ostatnich lat 50—iu ;Liczbę 
ich jest trudno ustalić; ledług iródeł półurzędowychn zamieszku­
je w Niemczech 1;10O tys;. polaków; Polacy są najsilniejszą 

mniejszością etniczną w Niemczech; Z natury swej nie są podatni 
do asymilacji;
SYTUACJA POIHYG ZN", ]. GOfttfdDAHCZA W POLSCE;

1'HUMANITE 27; II; z. mieszczą art; ̂ pod tyt; "Akt oskarżenia 
odkrywa tylko nieprzyzwoitą prowokację przeciwko ZSRR;
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w k t ó r y m  i n f o r m u j e  o t r ś c i  a l i t u  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w k o  c z ł o n k o m  
o r g a n i z a c j i  " H r omada '1;

IBIDEM 2 4 ; I l i  z a m i e s z c z a  n a  p i e r w s z e j  s t r o n i e  p o d o b i z n y  
H o ł o w a c z a  T a r a s k i e w i c z a  i  M i c h a ł o w s k i e g o ,  z p r o c e s u  p r z e c i w k o  
o r g a n i z a c j i  "Hromada? o k t ó r e j  d z i e n n i k  p i s z e ,  " J e s t t o  s t r o n ­
n i c t w o  r o b o t n i c z o —w ł o ś c i a ń s k i e  B i a ł e j  R u s i ,  a n e k t o w a n e j  p r z e z  
P o l s k ę ;  P a s z y z m  P i ł s u d s k i e g o  p r o w a d z i  d a l e j  s w o j e  d z i e ł o  p r z e ­
ś l a d o w a n i a  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h 1' ;

Te n że  d z i e n n i k  z a m i e s z c z a  o s t r y  a r t y k u ł  p ; n ;  "Ohydny p r o ­
c e s  H r o m a d y " ;  t r a k t u j ą c y  t ę  s p r a w y  z p u n k t u  w i d z e n i a  " w a l k i  
k l a s o w e j "  r z ą d u  p o l s k i e g o  p r z e c i w k o  r o b o t n i k o m  i  w ł o ś c i a n o m  
i  wzywa p r o l e t a r j a t  c a ł e g o  ś w i a t a  do c z u j n o ś c i  o r a z  do a k c j i  
p r o t e s t a c y j n e j ; p r z e c i w k o  t e g o  r o d z a j o m  p r o c e s o m  " m o n s t r e " ,  
o r a z  do ż ą d a n i a  a m n e s t j i  d l a  w i ę ź n i  p o l i t y c z n y c h  w P o l s c e ;

TAB1ICHE RUNSCHAU l.; I I I ,  K o r e s p ;  z K a t o w i c  p i s z e ,  że n a  
w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  Sejmu Ś l ą s k i e g o  d e b a t a  w y k a z a ł a , i ż  
Rząd p r z e z  w s p ó ł d z i a ł a n i e  p r a s y  n i e  p o z w a l a  w y po w i a d a ć  s i ę  
o p i n j i  p u b l i c z n e j  i  t o l e r u j e  p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r z y  s ą  d r u g i m  r z ą ­
dem, w y d a j ą c y m  w ł a s n e  r o z p o r z ą d z e n i a  i  t e r o r y z u j ą c y m  l u d n o ś ć ;  
K o r e s p ;  z a z n a c z a ,  że p o r u s z o n o  s p r a w ę  wojewody G r a ż y ń s k i e g o ,  
k t ó r e m u  S e j m w y r a z i ł  v o t u m  n i e u f n o ś c i  a  on  mimo t o  p o z o s t a j e  . 
n a  3 t a n o w i s k u ; -

GERMANIA 2 8 ; I I ;  K o r ; z  Warszawy p i s z e  o b s z e r n i e  o p o l s k i e j  
f l o c i e  h a n d l o w e j  i  w o j e n n e j  o r a z  o r o z b u d o w i e  G d y n i ,  co do 
k t ó r e j  z a z n a c z a ,  że  j e j  p r z y d a t n o ś ć  n a  p o r t  w o j e n n y  i  h a n d l o w y  
j e s t  r o z m a i c i e  o c e n i a n y , ; -

V0S21SCHE Z t g ,  1 ; 1 I I . ;  d o n o s i  p o z a t e m ,  że p o s e ł  O l s z e w s k i  
ma b y ć  p r z e n i e s i o n y  do Angory*  a  j e d n o c z e ś n i e  z j e g o  o d w o ł a ­
n i e m  z B e r l i n a  ma b yć  od wo ła ny  r ó w n i e ż  p o s e ł  p o l s k i  w Lo n dy ­
n i e  p ; S k i r m u n t ;

^DEUTSCHE PRESSE / P r a g a /  l . I I I ;  z a m i e s z c z a  a r t ;  w s t ę p n y  
w k t ó r y m  w y l i c z a  w s z y s t k i e " ś r o d k i  t e r r o r u "  w y b o r c z e g o  w P o l s c e  
A r t y k u ł  j e s t  u t r z y m a n y  w t o n i e  m a ł o  poważnym,  z a w i e r a  o s t r e  
a t a k i  n a  P o l s k ę  i  k o ń c z y  s i ę  z d a n i e m :  " P o l s k i e  wybory  w k a ż ­
dym r a z i e  s t a n ą  s i ę  c o n a j m n i e j  j a k  swego c z a s u  wybory  w ę g i e r ­
s k i e ,  k t ó r e  wobec t y c h  b y ł y  z a i s t e  d z i e c i n n ą  z a b a w k ą ; "

L'ERE N0UVEL1E 2 6 ; I I ;  p o d a j e  w e d ł u g  d a n y c h  g ł ó w n e g o  u r z ę ­
du s t a t y s t y c z n e g o  i n f o r m a c j e  w s p r a w i e  b i l a n s u  h a n d l u  z a g r ;  
P o l s k i  za- s t y c z e ń *  1928  r ;

8;  Z A G A D N I E N I A  0 G 0 L N E;

PAŃSTWA BAŁTYCKIE;

REVALER BOTE 2 8 ; I I ;  p i s z e ,  że d o p ó k i  n i e  z o s t a ł a  o g ł o s z o ­
n a  t r e ś ć  m a n i f e s t u  z powodu 10—e j  r o c z n i c y  n i e p o d l e g ł o ś c i  Koto  
n j i ,  c a ł a  p r a s a  n i e m i e c k a  o d n o s i ł a  s i ę  w a r t y k u ł a c h  p r z y g o t o ­
wawczy ch  n ad  wy r a z  p r z y j a ź n i e  .do t e j  u r o c z y s t o ś c i ;  To samo moż 
n a  p o w i e d z i e ć  o Ł o t w i e ;  D a l e j  p o d a j e  d z i e n n i k  z a  " J a u n a k a s  Z i ­
n a s " ,  że d e l e g a c j a  ł o t e w s k a  b y ł a  w c z a s i e  u r o c z y s t o ś c i  p r z y j ę t a  
c h ł o d n o ,  p o d c z a s ,  gdy  p o s ł o w i  p o l s k i e m u  p o ś w i ę c o n o  w i ę c e j  s t a ­
r a n i a ;  Wymi en io ne  p i smo ł o t e w s k i e  p o d n o s i  t e n  f a k t  i  z a z n a c z a ,  
że  może t o  t y l k o  wywoł ać  n i e p r z y j a ź ń  m i ę d z y  obu n a r o d a m i  i  
z a p y t u j e ,  czy  s o b i e  t e g o  ż yczy  Rząd e s t o ń s k i ? ;





-'U STS JA - . LOCHY;

. 1-'. IsIBUUA 28; II. 'picze, r: z wiązka z przyjazdem posła 
włoskiego z • i o dnia do nzymu, że pi asa >.ie dońska jest wy
zaniepoiiojoną obrotem jaki przybierają sprawy, dowodząc, |e ->o- 
chynie zamierzają w nic zera zmienić linji polityki zafran;
riożstay zapewnić, ze ani we . łoezech, ani poza kłochami nic lots 

nieje wcale kwest ja Górnej '’Adygi” .
Ii'. TRIBUKA _ 29; II. w tej samej kwest ji pisze: "0hciałoby 

się wywrzeć presją na lochy, ale '.lochy Ifusooliniego są w i el— 
kiom państwem, któro może wywierać presję ale nie jej ulegać; 
Bierna żadnych podstaw dyplomatycznych., by t; zw; kwest ję Górnej 
Adygi wnosić przed ligę Sar;-

II IAV0R0 D ‘ITAI.IA 25; II; Kieliczni obywateli włoscy po­
chodzenia niemiecki.ego mają zagwarantowane prawa polityczne i 
gospodarcze na równi z innymi obywatelami włoskimi; kystąpienie 
Austrji należy uważać za. chęć stworzenia irredentyzuu, wbrew 
wszelkim racjom geograficznym, ekonomicznym, politycżnym, a na­
wet etnograficznym; Byłoby dobrze zbadać, czy ten irredentyzu 
nie jest manewrem wykonanym na zlecenie jakiegoś innego państwa;

II P0P010 D ’ ITAI.IA 26;II; drukuje art; pod tyt; "II Bren- 
nero non si toccat /Brenneru nic tykać]/ v którym zbija wszel­
kie pretensje austrjackie. Luspolini i Y/łochy poriodziały już 
w r;1926: Brenneru nie tykać] Ośrodkiem działalności ant ywłos­
kiej ̂ jest nic I iodeń, lecz lionachjum i Insbruk; Seipcl musi to­
nować c i f 'do gry partyjnej chrześcijan.-socjalnych; Tak w Au trji 
jak i gdzieindziej, polityka zagraniczna podległa jest ■wahaniom polityki;

II P0P0L0 D 1 IT.iI.IA 25;II; mówi, że dyskusja w parlamencie 
austrjackiam jest absolutnie niedopuszczalne; Płochy nie uznają 
aby istniał- kwest ja cudzoziemców we Włoszech; Dziennik wylicz o. 
wszystko co państwo uczyniło dla ludności nad Górną Adygą; Z .my — 
tywani pojedynczo Hiemcy taat;nie mogą nic zarzucić działalności 
włoskiej; Dwulicowy Ueipel uczyni dobrze, jeżeli nie będzie 
urażał wrażliwości łochów; Górna Adygc to Y/łochy: Brenner jet 
niedotykalny; Pewno formy szerzenia alarmu nie są dopuszczalno;

LA. TRIBUKA 26;II; Powtarzają, że kwestja Górnej Adygi n: e 
istnieje i Włochy fanzy ctr oskie nie kłopoczą się nią;— Stosun­
ki z -metr ją nie mogą być zakłócono w związku z warunkami małej 
mniejszości, któro rozrtrrsygają zdrowo i pomyślnie; Kanclerz 
Seipel powiedział, że niemożliwe jest uciekanie, się do I;IT; bo 
i ona. ma pakt obowiązując;.!', które ‘.. lochy będą umiały nakazać 
szanować; lepiej, aby Duropa nic traciła czasu ha niebezpieczno 
procedury pacyfistyczne; Marody cą dalekie od tych procedur;Buro 
pa lądowa wikła się w tej polityce lilipuciej,bizantyjskiej i 
sof istyc zile j ;

II GI0RRAII D'lT. LIA 25; II; zajmuje zupełnie analogiczne stanowisko;-

3; U 0 T A I I I  I I IT F O R  11 A G  J I;
1 11irDSP”*! J ANCU AOUiAlJk' 28; II; w art;':Yręgry i ich przyjacie­

le" zajmuje się postępowań!, cm ęgier v, sprawie przemycanej brani 
nazywając jo prowokacją poć adrosom. L;lT;,gdyż ona właściwie 
wzięła w swe ręce oprawę aiwralj; Gała prasa,zwłaszcza paryz Ir. 
i londyńska podkreśliła i : t .miła ten prowokatorski gest lęgi er 
tylko prasa włoska wniosła t ysonana, biorąc w obronę rząd buda­
peszteński;
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